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Para wodna 
I JÉJ: ZASTOSOWANIE W PRZEMYŚLE CUKROWNICZYM. 
przez Romana Mayzachera (syna) 


(Dalszy ciąg. — Patrz Nr, 76 i 77 zr. z.) 


Akademija Paryzka, będąc zawezwana od rząda francuzkiego do 
ułożenia tablic sprężystości pary, celem zapobiegnienia wypadkom 
przy budowie kotłów parowych, z licznych swych prac i doświadczeń 
ułożyła następującą tablicę. 


Tablica sprężystości pary ` 
pod różnemi temperaturami, począwszy od zera i jćj objętość 
m względnie do wody z którćj powstała. 


Siła. a! ż 

PCE DPR Objętość pary 
wzgiędem do 
wody z'którćj 


Temperatura 


nper w metrach Ciśnienia 
Celsiusza 


w liczbie |wysokości ko-| na każdy 


atmosfer. | lumny mer- | centym.( ]| powstała 
kuryuszu, kilogr. 

0 » 0,005059 0,007 | 152323 - 
10 » 0,00946 0,013 102670 
20 » 0,01731 0,023 . 53224 
30 » 0,03164 0,041 34041 
40 » 0,05300 0,071 20243 
50 » 0,03874 0,121 12546 
60 „o, 0.14466 0,197 1931 
70 » 0.22907 0,313 5167 
80 » 0,35208 0,479 3482 
90 $ 0,52528 0,714 2381 
100 1 0,16000 1,033 1696. 
121., 2 1,52 2 066 897 
135, 3 2,28 ., 3,099 619 
145,4 4 3,04 3132 416 
153,, 5 3.80 5,165 388 
151, 10 1,60 10,033 207 
200,5 15 11,40 15,495 144 
214, 20 15.20 20,660 1 

236,2 30 22,80 30,990 TT 
252, 40 30,40 41,320 60 
8 50 38.00 51,630 49.37 


Jak uważamy z powyższćj tablicy, natężenie pary, mietzonóm 
było na metry i na sprężystość, odpowiadającema parcia powietrza 
atmosterycznego. "Tak do mierzenia sprężystości powietrza atmosfe- 
rycznego, jako też i pary używają barometru, a przy mierzeniu pary 

a odróżnienia nazwano to manometrem. 
Manometr, jest to szklanna rurka, zupełnie w kszałcie barometru 


urządzona, skomunikowana za pomocą rurki z kotłem parowem i 
osadzona w czarce napełnionćj merkuryuszem; rurka ta dłuższa jak 
w zwyczajnych barometrach, jest napełniona powietrzem, tćj samćj 
sprężystości, eo otaczające utrzymuje merkuryusz, tak w czarce jako- 
téż i w rurce, w równowadze. 

Prawo Mariotta jest zastosowane do uważania ciśnienia pary, 
podług którćj to zasady, powietrze znajdujące się w rurce, doznając 
ciśnienia ze strony pary na powierzchnię merkuryuszu znajdującego 
się w czarce, nabiera więcćj siły, równoważącćj ciśnieniu pary, a tém 
samóm wskazuje jéj siłę. 

l tak: merkuryusz będąc w równowadze, tak w rurce jako tćż i 
w czarce, wskazuje ciśnienie tylko powietrza atmosferycznego; wzniósł- 
szy sie do połowy rurki, wskaże ciśnienię jednćj atmosfery, %/, wy- 
sokości wskaże ciśnienie 2ch atmosfer, 7/5 wzniesienia wysokości 
wskaże ciśnienie 3 atmosfer i t. d. a to na zasadach przez Moriotta 
wskazanych powyżćj, że: © Objętość gazów ma się w stosunku od- 
wrotnym do parcia znoszonego przez takowe. 

Lub też urządzają manometr do mierzenia sprężystości pary, 
na tćj zasadzie, że ciśnienie powietrza atmosferycznego wznosi mer- 
kuryusz na 760 milimetrów. Do tego służy rurka miedziana otwarta, 
l centymetr wewnętrznćj średnicy mająca, dostatecznćj długości; za= ` 
nurzona w cząrce napełuionćj merkuryuszem; para przeto: cisnąc na 
merkuryusz, popycha go stosownie do swćj siły w rurce i tak na 
każde 760 milimetrów wypchnięcie merkuryuszu, równoważy ciśnie- 
niu jednćj więcćj atmosfery. W powyżćj podanćj tablicy zastosowany 
był manometr wyżćj opisany. i 

Do mierzenia zaś pary Inb powietrza którego ciśnienie nie prze- 
chodzi jedućj atmosfery, czyli do mierzenia pary o temperaturze 100? 
Cesl. i niżćj, używa się manometru podobnego do zwyczajnych mie- 
rzących ciśnienie powietrza, jednakowoż czarka powinna być tak ob- 
szerna aby w sobie pomieścić mogła wszystek merkuryusz w rurce 
znajdujący się, — I tak: gdy pera ma temperaturę 10? Cels. merku- 
ryusź Wzniesie się na 0,00946 metrów w rurce czyli para będzie wy- 
wierać ciśnienia na każdy centymetr [C] 0,013, kilogramów. =), 

Barometru pówyższego używają przy aparatach pod zmniejszo- 
nem ciśnieniem gotujących. . 

> Powyżćj wykazałem, iż ciśnienie pary bywa oznaczanćm podnie- 

sieniem się słupa barometrycznego merkuryuszu, nieoznaczy Wszy, jakie 

ciśnienie para wywiera na daną powierzchnię, a ponieważ ciśnienie 

pary odpowieda ciśnieniu powietrza, a wiemy iż powietrze atmosfe- 

ryczne ciśnie na J centymetr kwadratowy 1,533 kilogramami, przeto ' 
para wywierająg 'ciśuienie 2 atmosfer, cisnąć będzie 2.0, kilograma- 
mi a tak, znając ciśnienie kolumny merkuryuszu na Jeden centymetr 
kwadratowy, w odpowiednićm wzniesieniu, oznaczono ciśnienie. pary 

w poprzedzającćj tablicy. 

Znając ciśnienie pary na daną przestrzeń, zobaczemy jakie jest 
jéj: działanie w machinach parowych. t 

Nie wchodząc w szczegóły ulepszenia machiny parowćj, ani tóż 
nie opisując jćj działanie, opiszę tu tylko pokrótce działanie jakie 
wywiera para w machinie parowej. ( Dalszy ciąg nastąpi. ) 


. ; ” E Ań 

Replika na odpowiedź p. H. Wodzińskiemu 

co do pługa Stewierskiego ma artykuł z Nru104 r.z. W końcu 
wzmianka o wielkićj praktyczności prób narzędzi, : 
Pamiętam z czasów chłopięcych, miałem obok na ławach szkol- 
nych kolegę, z którym — jak to bywa w młodości i pustociło się 
niekiedy. Najnieszczęśliwszym bywał ów. kolega, nie mogąc mnie ude-.. 
rzyć na ostatku, gdyśmy się szturgali, — a gdym się z nim szwa- 
rzył i zawsze mu ten raz ostatni oddawał, doprowadzało go to aż, 
do płaczu z zawziętości. — Występującemu tutaj na nowo w obro- 
nie diedkęskięść pługa— a porówno i w obronie siebie samego, — sa- 
mochcąc stawa mi przed oczyma to szwarzenie się chłopięce, które 
zakończał nareszcie mądrzejszy od nas obydwóch kolega—cenzor kła- 
sy—admonicyą że rozsądniejszy winien ustąpić. ; 

"Pomnv na jedno i na drugie, pesuję się sam z sobą: pisać je 
szcze—czy nie pisać? Stanęło nareszcie na tém, aby pisać, —ponie- 
waż kwestya pługa po dziś dzień dla nas bardzo stósownego zanadto 
ważna, aby ją nierozwiązaną pozostawić. : Upratruję w nićj oczewi- 
sty przebrzask ku czemuś łepszemu ,z obojętności dawnićj pod wzglę- 
dem traktowania roli,—nie wypada go więć lekce ważyć. A potem, 
sam przed publicznością czytającą Korrespondenta niechciałbym już 
uchodzić za takiego młodego bardzo— przynajmnićj có do pojęć—ja- 
kim szanowny adwersarz, przez zarzuty publicznie mi czynione, konie- 
cznie przed mnićj rozważnie temat zarzucony rozbierającymi ziemia- 
nami, wystawić mnie usiłaje. f 

“ Samego pługa Siewierskiego bronić dziś na nowo powodów | 
nie widzę; fakta bówiem moje alłegowane po szczególe zaprzanemi— 
jakby Kloc iE: agi p. Wodzińskiego nie zostały, więc i stoją do- 
tąd postawione przezemnię, a gdy ja znam pług. w „mowie będący 

rzez lat 13 i zawsze go. w praktycznych ręku i dogadźającym spotyka- 
em, —żaś pan Wodziński po raz pierwszy z nim, do tego w jediiym 
eżżehpłarzu” zeszłćj” wiosny: się poznał — to już widoczna, po czyjćj 
stronie wiarogodność większa staje. KITEET 
©, Jak atoli niewłaściwóm potępianie p. Wodzińskiego mnie się 
widzi, przytoczę znów że przed laty 4ma sprowadził dziedzic Siera- 
kowa Wgo w Gostyńskićm pług okrzyczany w Poznańskićm, Hohen- 
heimski, poprawiony, Sżwertza, jeśli dobrze baczę = za 8 tal. któren 
iimo zbudowania wedle zasad wszelkich matematycznych, wymaga 
nych przez p. Wodzińskiego, z lanego żelaza, prócz kroja. i lemiesza, 
również w żaden sposób orać faktycznie nam niechciał, ani za koń- 

mi, ani za wołmi. Przecież do potępienia 'go natychmiast nieśmie- 
liśmy się posunąć. Poszliśmy natomiast z mim na sądy do kowała, 
a ten kilku uderzeniami, po małćm zagrzaniu, w koniec i skrzydło 
kutego'łemiesza, wszystko niedobre od razu rozstrzygnął, i pług ten 

óżnićj orał w głębokościach wszelkich wymaganych najdokładnićj, 

i najzasadnićj skibę 'przewracał. To przymałe ponurzenie żełaz, z do- 
mu zaraz, musiało nas koniecznie naprowadzić na domniemanie prze- 
robienia dókładniejszego Wirtemberskićj ziemi. — Gdy wszakże poto- 
-cznie dodawszy += pług rzeczony za ciężkim po kilku po dniach do- 
świadczalnćj órki na sprzężaje Sierakowskie się okazał, schowany 
został do magazynu ad feliciora tempora—gdzie do dzisiaj spoczywa, 
wyciągany ztamtąd tylko w wyjątkowych przypadkach. © Za zapozna- 
nie się z doskonałćm narzędziem i konstrukcyą -jego' zapłaciło się tal. 
8—ale nie żal było i tego. Zawsze za nankę płacić trzebą. 

„ Zanim tedy p: W: ostateczne wydał potępienie na Siewierzaka, 
mógł w najgorszym razie w podobny sposób poradzić sobie — a py- 
tanie, czyby go przydatnym w końcu nie znalazł? — Raz już gdzie- 
indzićj powiedziałem, że płag na równi z nowemi skrzypicami sta- 
wiam, Którenoj upione w kramie— do swoich ręku poprzednio nastroić 
trzeba. Podobnie zupełnie z pługiem, przy którym—zwłaszcza, kole- 
śnym—tak wiele jest drobnostek, a jeszcze gdy pług sam bez kolcy 
czyli przodka się sprowadza, jak to podobno miało miejsce w Kory- 
tnicy—że lada bagatela się przyczyni do złego orania od raza i ztąd 
złego nań zapatrywania. Naprzykład prożek za niski lub za wysoki, 
wić za długa lub przeciwnie, już go inaczćj działającym przezstawia- 
ją. Także w płażycy, najlepsza do niskich wołów ząstósowana i wy- 

« 


| próbówana jako dobrze Orząca —= za rosłemi już brać nie będzie tak 
| samo. - pa adzy W | 


Sądzę, iż ten mały dodatek do pierwszćj mojćj narracyi o wcho* 


 dzącym WY A H iw praktyczne pomiędzy nami użycie, bę- 


dzie całkiem dostatecznym do poparcia dawnićj wyrzeczonego mojego 
o nim zdania, a p. Wodziński — korzystając z niego — gdy powtórzy 
swe próby—odmiennego o walnym Siewierzaku naszym nabierze prze- 
konania, i takowe zechce, celem dobra publicznego i wynagrodzenia 
ujmy sławy jego zasłużonćj, na nowo tutaj ogłosić. 
"Czy i to nie zaleta tego rodzaju pługów przed nieporównanemi 
„Dombasłowemi—że przypadkowym uchybieniom mbjstrów w wy- 
ńczaniu nie trudno zaradzić w domu młotkiem*i dłótkiem? ` 


I dzisiaj znowu, bez zaprzeczenia na zgorszenie pp. adoratorów 


pługa Dombasla, śmiem go wspominać obok Siewierskiego rachadła 


-—a' wspominać —"nie porównywać, *boć* obydwa”podobne” 


pięść do oka. Może niejednemu z czytających nie bez pożytku będzie, 
iż raz przedmiot ten jeszcze podniesio! ym zostanie— a ja, uchodzący 


może za obskuranta, otrzymam sposobność do wytłómaczenia się 


z zapatrywania mego w tćj mierze. — Przyznaję więc najgłośnićj bez 
wahania się: iż przeciw konstakeyi samćj pługa Dombasiowego nie 
a nic nie jestem zdolen nadmienić; powsłaję tylko jak ongi tak i dziś 
przeciw wygórowanćj cenie jego; — potćm przeciw przydajności na 
grunta, nasze, niewyrobione, niewyczyszczone i kamieniste najozęścićj, 
i przeciw ciężkości nieproporcyonalnćj ma nasze liche; po większćj 
części sprzężaje. Nie iiey zapominać, iż nam potrzeba popraco- 
wać poprzednio gorliwie przez lat kilkanaście I w roli i około do- 
bytków, cej € age użyć z e, pługa Dombana Ojczyzna 
ego wyprzedziła naszą pod.każdym względem =- obym za mało ni 
Poria że lat kilkadliestąt, Mów ę pak ; sie 
giem tym odbytych, bo w miejscu "tutaj zastałem egzemplarzy aż 
kilka; — próby—ale próby zawsze— robiłem nim manu propria po kil- 


ię to po eksperymentach z płu- 


kakrotnie; dla tego przecie Dombasle wracały zawsze lna spoczynek 


tedy i u mnie poczekają jeszcze na czasy) szczęśliwsze przyszłe. oo 

Jeżeli przecie panowie ziemianie niektórzy mają rzeczywiście już 
ziemię na tćj stopie. kultury — już: inwertarze' pa temu już kapitał 
nakładowy — (czego powinszować wszystkiego) — nięch raczą orać 


do składu narzędzi — a ja do starych płażye dia zy Niechże 


2 wszelkiem powodzeniem pługami czy pp. Dombasła Gódkego, Szwer= 


tza i t. p. albowiem jest ich i tutaj i za granicą tyle doskonałych, 
ile okolic słynnych z porządnego rolnictwa (gwiazdy wszakże potrze- 
bne wśród ciemnćj nocy); nam, atoli, t. j, liczniejszćj bez porównania 
większości, nie zazdrośćcie panowie dobijać się dopićro tego zenitu 
tymczasowo tańszym daleko kosztem, za pomocą przytrafiającego nam 
się, przy funduszach pospolicie skąpych teraźniejszych, śród zasła- 
nćj kamieniami ziemi i o sprzężajach słabych, ruchadłem pod Siewie- 


rzem głównie wyrabianćm. Żechce Pan Bóg, to będziemy i my tam, ` 


gdzie połowie! 

rzez wystąpienie swoje z końdemnacyą naraził się również pan 
Wodziński na niemałe zgorszenie bardzo wielu światłych i postępo- 
wych gospodarzy tutejszych i Gostyńskich, którzy krom odradzania 
jego, nowemi obstalnnk*mi p. Wyderkę ciągle nasyłają, — a którzy— 
gdy oń im nastarczyć nie jest w stanie— muszą uciekać się do fabry- 
kacyj na własną rękę, podług modelu, cżęsto nie przez Wyderkę wy- 
robionego, i sprowadzają sobie k 


KĘ temu stami odkładnice z fabryk 
żelaza Krakowskich, zkąd i fabrykań główny je pobiera, Może i przez 
nich podżarzony, powtórnie w té 


it 
materyj się odzywam. 

Teraz, co się dótycze zarzutów directe mojćj malńczkićj osoby, 
tytułem autora tak szczodrze uczęstowanćj przez p. W. a mianowicie 
zarzytu fałszywych jakoby relacyj — powinien był p. Wodziński po- 
przednio starać się sprawdzić fakta na miejscach przezemnie podane; — 
wielkie to bowiem jest crimen Meprawde poprostu zarzucać. publi- 
cznie bez dowodów. Miejscowości przezemnie podane egzystują cią< 
gle, i data są każdego czasu do sprawdzenia. gani: 

Znajomości: zaś mojćj na Orce tak dalece nie wynósząc—to je- 
dynie przymuszony przez p. Wodzińskiego zostaję "otwarcie wynu- 
rzyć: że rozpoczynając ale ab ovo — jak mawiają — mój zawód, 


s 
z 


mający z czasem stać mi się jedynym sposobem utrzymania, usiło- 
wać koniecznie byłem przyniewolony obznejmić się—choćby z ma- 
nipulacyami praktycznemi rolnictwa jak nejgruntownićj. . Inaczćj nie 
byłoby chleba. P. Wodzińskiemu nie byłoby tego potrzeba, bo ma- 
jąc swoję własność, o chleb się nie troskał, czy będzie sam umiał 
czy nie szczegóły rolnicze. Pomiędzy tedy innemi orać—jsk ‘mnie się 
widzi — wyuczyłem się całkiem; podaną bo i miałem sobie sposo 
'bność ku tema przez lat tylenaście kroczęnia po grzędach. Zarzut 
tedy dziś wprost mi zrobiony, że orać muszę nieumieć i na pługach 
się nie znam nie pomału mnie obruszył. Aleć nieamieć wszystkiego 
'—i nie znać się na wszystkićm—nie wstyd tak, dalece, boć Judzie— do 
tego rolnicy—jesteśmy, a ci podobno i do śmierci się nieprzeuczą: 
przecież zostać pobitym przez bardzićj nieznającego się— tego i mnie 
jako znów ułomnema człowiekowi, strawić milczkiem nie było po- 
dobna. > - a 
Prostując p. Wodziński mylne moje wyobrażenie o órce i uży- 
ciu pługa—a mianowicie, jak się za pomocą nabicia kroju to węższa 
to szersza skiba odrzyna — odkrył — niestety == Śmiercio dajną piętę 
swoją! Albowiem mówi:— »parobek ©rżący na wydział chcąc prę- 
dzćj wygrać swoją morgę— nabija krój parę cali w lewo od lemie- 
sza... Niedowierzam oczom przecieram je 1 patrzę znów—ale wy- 
raźnie cali wydrukowano! EF 3 

Pytam więc wszystkich pp. praktyków — có sami choć dla za- 
bawki czepig się imali, a z uwagą tak nabiciu żeląz jak działaniu 
` ich-w ziemi się przypatrzyli: —czy podobna, czy możliwie orać w o- 

góle płagiem nastrojonym tak, abg-koniec kroja o parę cali w lewo 
od końca lemiesza odstawał? 

Trudne są/w teki sposób nasze dalsze dysputy; gdyż przez po- 
dobne zdradzanie nieznajomości i przy uprzedzenia o przeciwniku 
nigdy arozdjmieć 1 porozumieć się nie potrafim. Dodam więc: albo 
nie spamiętał albo źle zrozumiał p. Wodziński, gdy mu rządca jego 
lub karbowy órkę zwyczajnemi pługami tłumaczył, ponieważ to nie 
cale lecz linije być miały, o jakich wiedząc nie każdy rządca, nie 
każdy parobek a cóż dopiero dziedzic, chyba przez oczewistą złośli- 
wość nadużywa tćj koncessyi technicznej o tyle, iż lemiesz nie jest 
w stanie skiby podjąć, a przewrócić odkładnica. 

Dla informacyi tedy na przyszłość dodaję, iż przez nastawienie 
kroja o linij kilka np. 2, 3 — z kierunku końca lemiesza w lewo, 
temsamćm już pług się drze w rolą po skibę znacznie—może do ca- 
la— szerszą, aniżby ją brał, gdyby krój z końcem lemiesza zupełnie 
się licował. Odstawanie zaś jego to mniejsze to większe na wprost 
przed końcem lemiesza za grządzielą miarkuje się po czystości roli 
a czém ta nieczystsza tém krój blizćj lemiesza i w ogóle słupicy 
się zadaje dla uniknienia Sp cąnieo się żelaz. Opuszczenie nareszcie 
kroja na dół równać się z ońcem lemiesza winno, aby tenże od za- 
wad a i cały pług od zerwania zasłaniało. 

Czytać cenników końcem przekonania się o taniości narzędzi 
tutejszych nie mam potrzeby, ponieważ jako z tćj tak zwanćj zagra- 
nicy pochodzący, znam dobrze same narzędzia tamtejsze, i to rozma- 
ite mimo których obfitości i rozmaitości wiem i to, jako zwyczaj- 
nemi— ale trwale zbudowanemi pługami, w domu najpowszechnićj 
wyrabisnemi i tam orzą a dla tego-cieszą się -od--dawna--kaltar; 
ziemi, o jakićj my tutaj, patrząc SiĘ na udoskonalone pługi, marzyć 
najwięcćj dopićro zaczynamy. Tak to zwyczajnie: jednemu noże go- 
lą—a drugiemu i brzytwy nie chcą., WRR 

Nie bacząc na końcu wyszydzania p.-H. OK 


rytnicy, nie popuszczam i dziś wszelkićj otuchy dania i o 
znać jeszcze, pa jekićj próbie pługów it. p. narzędzi rolnicz tu- 
życę dobrze orzącą z żeleźniaka Wielkopolskiego, zastósowaną równo- 
cześnie i do, odkładnicy a la ruchadło i do lemiesza z osobuą od- 
kładnicą żelazną, jak zwyczajnie— wszystko, prócz surowych mate- 
ryałów—w au wyrabiane. Toć nie Święci garnki lepią. 

Próby wszakże narzędzi rolniczych oby się jak najczęścićj i po 
wszech okolicach powtarzały — tylko znów nie w obec kilku stron- 
nych może temu lub owemu narzędziu, ale w obec jak najlicznićj 
zebranych rolników praktycznych. One nadewszystko potrafiłyby 
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utrwalić zasady nasze aissam uzasadnić wybór co do narzędzi nam 


nateraz najprzydatniejszych, bo argumentacya i dowodzenia, czy teo- 
retyków czy doświadczyńskich; popierałaby demonstracya natychmia- 
slowa ad oculos, przez co uniknęłoby się niepotrzebnych szermowań 
jałowemi słowy, do jakich na prawdę i czasu nic wiele nam na wsi 
zbywa. 
: Zapregnijmy a szczerze — gdy nam dobro krajowe miłe — tych 
prób praktycznych, . to może się i stać życzeniom zadosyć. — Raczą 
mi darować pp. ziemianie, gdy nie mogę -nieobjawić: głośno, przy tój 
sposóbności, podziwienia na niczóm nieuniewinnioną obojętność naszą 
co dorodezwy, tylko z szłachetnych powstałćj pobudek , pana Jacka 
Wolskiego do współudziału przy próbie pp. mechaników i fabry= 
kantów narzędzi rolniczych, ale z temi narzędziami wzywającćj, obo- 
jętność, jaka się najwyraźnićj odbiła na próbie w dniu -19 Czerwca. 
Dla czego i pp. fabrykanci nie łaskawymi dla nićj się okazali i nie 
stawili nie ani na pokaz ani do współubiegania się — trudno a może 
i niedobrze się domyślać. Niedostający podobno do zbadania należy- 
tego i zupełnego narzędzi rywalizujących sżłomierz, ma się obecnie 
w kraju znajdować, a choćby zapłacony dopićro ze składki obecnych 
próbie, oddałby nięzaprzeczone usługi i w niejednóćm uprzedzeniu 
objaśnił, — Oby to na puszczy nie było powiedziane. 


Z Teresina, w dzień Ś. Agnieszki 1856 r. G. Rakowicz. 


0 płaskićj uprawie buraków cukrowych. 


Wyczytawszy 'w Nr. 2 Gazety Rolniczćj zr.b. © płaskićj upra- 
wie buraków, poczytuję sobie za obowiązek donieść, że w r. z. zasa- 
dziłem buraki cukrowe, częściowo w redliny, częściowo w zagony 
ośmio-skibowe, na roli bogatćj i głęboko uprawnćj, bo na kapuśni- 
skach włościańskich; w najniższćm położeniu kazałem wyrzucić bru- 
zdy 18 stóp głębokie i ziemię drobno grabiami rozkruszyć; następnie 
w 40-calowych. odstępach robionych znacznikiem w kształcie grabi, 
buraki zasadzone zostały. Przy pierwszćm pieleniu, rośliny bura- 
kowe, sposobem ostatnim sadzone, były silne i miały kolor ciem- 
niejszy; przeciwnie na zagonach nie:mających brózd wyrzuconych, 
z powodu zbytnićj wilgoci, były wątłe i blade; probowałem i tutaj 
bruzdy wyrzucić, lecz tego dokładnie nie można było wykonać, gdyż 
nie było dosyć miejsca na wyrzucenie ziemi i takową rośliny. się 
przyciskały. Po zbiorze okazało się, że na zagonach z wyrzucanemi 
bruzdami przed sadzeniem, było o 35 korey więcéj z morga 1200, 
prętowego niż w redliny, a z zagonów gdzie bruzdy nie były wyrzu- 
cone 0 12 korcy jeszcze mnićj niż z redlin. 

' Widoczném jest, że w gruntach dużo wilgoci zatrzymujących, 
korzystnićj jest sadzić buraki w zagony lub składy 10-cio skibowe 
z wyrzucanemi bruzdami, na mnićj wilgotnych nawet jedno prętowe, 
(aby' mnićj mićć bruzd do wyrzucanie) aużycie większćj ilości robo- 
taika sowicie się nagrodzi powiększonym! plonem. Nadto, sadząc 
w redliny, przy obsypowaniu radełkiem lub plewnikiem zapychają 
się przegony, a ztąd woda deszczowa 'nie ma odpływu i pozostaje 
tak długo, aż częścią wsiąknie. w ziemię, częścią się ulotat i w tych 
miejscach buraki zawsze wymakają, co przy uprawie w składy łab 
zagony miejsca nie ma, gdyż raz zrobione przegony przy uprawie 
ręcznćj nie są niszczone. ‘W czasie zaś posuchy, ziemia mnićj wy- 
sycha w składach niż w redlinach, gdyż rośliny są bliżćj siebie i le- 
pićj swemi szerokiemi liściami ziemię okrywają, a tém samém pro- 
mieniom słonecżnyta przeszkadzają pozbywać tejże wilgoci. 


Dnia 24 Stycznia 1856 r. W. Czapikowski. 


. Doniesienie. 


Do wydzierżawienia są Rzy wsie, łącznie lub każda osobno 
na lat dwanaście, w Guberni i Powiecie Płockim, od Płocka mila 
jedna i pół, od Wyszogroda mil trzy. — Roli ornćj: ¿1go folwarku 
dziesiatyn 340 czyli morgów 686; 2go folwarku dziesiatyn 415 czyli 
morg- 833; 3go folwarku dziesiatyn 145 czyli morgów 293. Wszystka 
rola pszenna, w płodozmianie od lat ŁOciu. — Łąki dobre i dostate- 
czne, bez inwentarza żywego. — Narzędzia gospodarskie do woii mogą 
być dane. Anszlagi i warunki dzierżawy znajdują się u Rządcy domu 
Nr. 1346 lit. B. ulica Mazowiecka; przejrzćć takowe można między 
godziną 4tą i Stą. 
mecan a EG 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE. — - 


ZBOŻE. 

W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz tego 
co w spichrzach znajduje się) żyta czetwerti 2017, pszenicy czetwerti 
2191, jęczmienia czetwerti. 1257, owsa czetwerti 3366, grochu czetw. 

—, gryki czetwerti 398, kasży jęczmiennćj czetwierti 113, mąki 
żytnéj razowćj czetwierti —, mąki pszenaćj pytlowćj czetwiert. 
— kartofli czetwierti 483, siana pudów 26450, słomy pudów 9915. 


Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 
Od dnia 20 Stycznia do dnia 26 Stycznia 1856 r. 


~ R. | KOP. |DO RS. K. OD RS.| KOP. |DO RS. K. 


— NW, 


Żyta czetwiert 12146% || Słomy pud . . |--|— -f 
Pszenicy ditto 15/12 Siana fura 1 k. | 3145 4,5 
Grochu polnego 12/42% » » 2k.|5/85 | 8/10 
ə cukrowego —|— Siana pad . . |—|— |—]32 
» fasoli .. 14| 2 || Drzewa sos. sąż.|—|— | 1144 
Gryki ... - . 8148 | Wółdobry . . |43|— |15|— 
Jęczmienia . . . 9,2 » średni ° |35|— |41|— 
Owsa...... 541 » lichy 2 |33|/— 
Mąki psz. prze. p. 2/70 Gie" St —|— 3151 
ordyn. pud 2135% || Baran . . . « . jawi. japa 
żytnćj pytlowćj 185 Wieprz dobry |22|— |26|— 
żytnćj razowćj —|-— » średai |18]/— |21|/— 
gryczanćj pud 2/10 » lichy A2]— 117|— 
Kaszy jaglanćj 18195 || Masła pud . . |--|— | 8/70 
»  grycz. zw. 15/24 Słoniny ». . . |-|= | 5/80 
» drobnéj 25149 Kartofi ezetw. |—|=— | 4117 
»  jęcz. perto, 28/41 || Okowity wia. |—|— | 5| 4% 
» » Ordy. 12/30 Szumówki » — z 3 3 
Słomy fura zw. | 1]95 | 3|52% | 


Sprowadzono w dniu 25 Stycznia r. b. na targ Pragski z Ce- 
sarstwa Rossyjskiego, przez tutejszych i zagranicznych kupców; wołów 
sztuk 510; z różnych miejsc Królestwa 186, ogółem wołów sztuk 156; 
wieprzy 088; cieląt 966; baranów —; z tych ak i rzeźnicy tu- 
tejsi na konsumcyę mieszkańców wołów sztuk 581; na prowincyę 
wołów sztuk 113; na liwerunek sztuk 47; remanent 15; wieprzy 450. 
*) Okowita podług próbierza stamiarowego, ma trzymać 18*— 
czyli 10-tą próbę Magiera, a cena tu podana jest z opłatą konsumcyjną, 

Szumówka ma trzymać podług próbierza stumiarowego 469/49 
czyli 6-tą próbę Magiera. 


s 

Grojec, 24 Stycznia. Na ostatnim targu płacono tu ceny na- 
stępujące: Pszenicy korzec rsr. 9 kop. 60 (rsr. 16 kop. — czetw.) 
Zyta korzec rsr. T kop. 35 (rub. sr. 12 kop 25 czetwiert.) Jęczmień, 
rub. sr. 5 kop. 40 (r. sr. 9 k. — czetw.) Owsa r. sr. 3 k. 30 (rub. 
śr. 5 k. 50 czetw.) Kartofli rèr. 2 kop. 25 korzec (rub. sr. 3 kop. 75 
czetwiert.) Grochu korzec rub. sr. — kop. — (rub. sr. — kop. — 
czetw) Rzepak korzeć rsr. — kop. — (czetw. rsr. — kop. —.) Bura- 
ków korzec rub. sr. ł kop. 14 (czetw. rub. sr. L kop. 90.) Gryka 
rub. sr. — kop. — korzec (rub. sr. — kop. — czetwiert.) Siana pud 
271 kop. Słomy kopa rub. sr. 2 kop. 50. Okowity garniec rub. sr. 
ł kop. 50. Szumówki garniec kop. 96, z konsumcyą.— Dowieziono 
w ciągu tygodnia czetwierti 125.— Znajduje się na składach 125. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


3 z ŻĄDAJĄ DAJĄ 
Dnia 14 (26) Stycznia 1856 r. Foki. re: BF Top. 
1 WEXLE. 

Berlin 100 talarów VI i3 M. 96/30 9615 
Gdańsk 100 talarów . . . > i2 M. —|- =|„a 
Hamburg 300 b. m. k. : z 2 M. 141 15 nz. oh 
Londyn I funt sterlin . 3 M. 5152 E: — 
Lipsk 100 talarów . 8 M. | am | ha 
eiaei 100 rub. sr. . 1 M. 99/33 ai A 
Petersburg > ditto . 1 M. RA) papas 5 
Paryż 300 franków 2 M. 1110 11125 
Wiedeń 150 złr. . . 3 M. 91135- i| — 
Wrocław 100 talarów . 2M. —|- —|— 


2 MONETY. 
Pół-Imperyały Rossyjskie i 
Holenderskie dakaty nowe =: 

Bo ws sy + stare ważne -b-i 
Frydrychsdóry Pruskie . . . . + 
Rossyjskie Assygnaty . i « « « « « 
Austryackie bilety bankowe za 150 złr. 

9 .PAPIERY. 
Obligi Skarbowe za 100 rub. sr. 
". oprócz kuponu 4%, a ... « . . 
Listy zastawne białe [l okresu oprócz kup. (*) 
» za 15 r. sr, 


E OER 
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—i 
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» » 
Obligacye udziałowe 
Obligacye cząstkowe . . . .. 
Certytikaty Banku lit. A. .. » 


» » B. 8-6, 200 » 5 
Dowody Komissyi Centr. Likw.za 100 „ 


NowaRossyiska pożyczka z 1854 59/, oprócz ku 
REIS" N SYN EE 
(*) Wartość kuponu od listów zastawnych kop. 5), 
Od nowćj Rossyjskićj pożyczki rar. l kop. 444, 


STAAŁIITIE 
IBKAEIIA 


Gi 
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KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ 


REA S  .. r 
_ Dnia 24 Stycznia 1356 roku. RE EN 
— PA ©] 4dają| płacą 
g1=7% 
Rossyjska 5ta pożyczka, Nowa 5°/o |= 189 
Rossyjsko-angielska pożyczka We -|100 | — 
"Polskie Obligacye Skarbu $ jo, - . a «| — | 18'h 
» Listy Zastawne nówe . . . , , 92 | 91 . 
» _ Obligacye 500-złotówe . ,'. .., — |82 
Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. lit. 4. 300 złp, — | 88 
à » B. 800 > -y 19 


W drukarai Gazety Warszawskiéj.— Wolno dàrukować.— W Warszawie d. 14 (26) Stycznia 1856 r.— Starszy Cenzor, Sekretarz F ollezijalny "W, Mertz. 
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